— Święt ) 
dzisiej odchodzi urodził się w Lizbonie 1195 r., miał 
en poprzednio imię Ferdynand, a wstąpiwszy. dó zà- 
konu XX. Franciszkenów przyjął imię Antoni, prze- 
zwany Padewskim ód miasty Padwy, do którego się 
przeniósł opuściwszy Rzym, po złożenia poprzednio 
urzędu prowincjała, i tam też umarł roku Pańskiego 
1281 dnia 13 Czerwca, przeżywszy zaledwie lit 36. 


_ Niezliczone cuda zaświadczyły o świętości Antoniego, 


wskutek czego Papież Grzegorz IX kanonizował go 
r. 1282. W 32 lata po śmierci tego świętego męża, 
zbudowano na cześć jego wspaniały kościół w Padwie, 
i w nim złożono jego relikwie. 


new AO S aiw w, 
— Przez rozkaz w wydziale ministerstwa oświecenia pu. 
blicznego, z 20 maja roku bieżącego, pretann z0» 
ata? do służby w wydziale ministerstwa oświecenia publicz- 
mego, chemik st, petersburskiego praktycznego instytutu te: 
chnologicznego, magister chomi asesor kolegjalny Richter— 
z zatwierdzeniem profesorem instytutu! gospodarstwa wiej. 
skiego i leśnictwa w Nowej-Aleksandrji, na katedrze chemji 
ogólnej i analitycznej, od 6 maja 1872 roku; otr li urlop 
aa granicę: od 10 czerwca do ukończenia letnich wakacij 
1879 roku, rektor Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu 
sty radca stanu Fdwrowski; na czas letnich w. 
warszawskie- 


w, ptotojerej Fawrowski, profesor tegoż seminacjum, ksiądz 
ojnacki; nauczyciel ogó! zy e 
a pr kościele cmentarnym w Warszawie aka 


czasu odesłania takowego do szmel* 
tia wpływem 
letnich upałów, ulegając spiesznemu rozłożeniu, wydziela 


TOŻ dzenie wykonywane 
A. Ti 


— W roskatie ioe a ; + send i do 
Policji Wykonawosej sa Nr 150 wy: s4amie8żCŁONO: 
Po zdlesiónia się kj bary miasta, roboty około przekła: 
dania bruku na ulicy Nowy-Świat, na pewien czas wstrzyma- 
ne zostały i z dniem wyj a Pr przekladania bruku usku: 
teczniać się będzie na eun iem-Predmieściu pomiędzy 
wlicą Królewską i' kościołem Ś-to-Krzyzkim, jak również na 
przestrzeni pomiędzy placem Zamkowym i skwerem Kon- 
8 owskim. tego powodu zezwalam, ażeby przejazd 

rzez ulicę Nowy-Świat, został otwarty, a na Krakowskiem- 
Przedmieścia, na przestrzeni kontynujących big robót, prze» 
jazd powinien być dozwalany nie inaczej, jak tylko stosownie 


stępu robót, podług wskazania inżenierskiej służby 
miej s prowndzycej ALBA a (G, P.) 


a Dorieśliśmy wczoraj o wyjściu z pod prassy 
Igo zeszytu Encyklopedji rolnictwa í wiadomości zwią+ 
zek z niem mających. Po przeczytaniu obecnie 


, tego zeszytu, pośpiešzamy zdąć z niego sprawę. Czy- 


nimy to z całą przyjemnością, rzadko bowiem które 
wnictwo równie dobrze odrazu się zarekomen- 
dówało. Już forma zewnętrzna enćyklopedji, wielka 
ówemka, ozdobne okładki i porządny druk, dobrze 
nsposabiają czytelnika. Po przeczytaniu wstępu 
przeszło arkusz drnku obejmującego, przekonaliśmy się 
że encyklopedja rolnicza nie będzie licznym zb iorem 
paalu pożytecznych ođérwanych wiadomości ale jedno- 
tem i celowem dziełem traktującem o każdym przed. 
miocie z myślą o innych i z uwagą na całość. :Sło- 
wem, że encyklopedja ma istotną zbiorową redakcję, 
nadającą jej barwę. „węg MAC 
Wstęp przytacza przedewszystkiem wyjątki z bro- 


| szury wydanej w Berlinie około r. 1764 przez gene- 


rała de Rieule, zostającego w służbie" polskiej, 
Autor tej pracy zestawia gospodarstwo polskie z an- 
Bielskiem i francuzkiem i dochodzi do wniosku, że 


w owym czasie produkcja rolnicza była jw: Polsce 
<atery razy mniejsza od produkcji Francji, 24 razy od ; 


pry Anglii a 48 razy od produkcji Hółandji. 


alej 


przytoczone są dane statystyczne o rolnictwie 


Wschód słońca o godzinie 3 minut 40 


: Ś. Antoniego Padewskiego. 
Piąte k: 8. Bany legò Biskupa Dra Kościoła. Zachód 
Sobota: ŚŚ. Wita i Modesta Męczenników. 
Niedziela: 4 po'Św. Ś. Benona Biskupa. Adres. Rodak 


Antoni, którego uroczystość Kościół Św. | 


Czwartek, 


Dìu 


”» w 8 „_ 19. Przybyło „ w 


naszem, zebrane w roku 1842 przez Kajetana Gar- 
bińskiego, a drukowane wówczas w pierwszym tomie 
-Roczników gospodarstwa krajowego. -Porównadie 
tych danych ze spostrzeżeniami generała de Riava, 
prowadzi do wniosku, że produkcja rolnicza w ira 
naszym zwiększyła się blizko 6 razy, ale w porówn$- 
niu z angielską zmalała w znacznym stosunku. Jestfo 
następstwo średnich postępów naszego a olbrzymi 
angielskiego g<spodarstwa rolnego. 

Trzecie dane statystyczne o stanie. naszego rolni- 

ctwa przytoczone są w roku 1861 przez tłómacza 
dzieła p. n. „Obraz Gospodarstwa Wiejskiego, w An- 
glii, Szkocji i Irlandji. Z danych tych pokazuje się, 
że produkcja rolnicza w Królestwie Polskiem docho- 
dzi trzeciej części francuzkiej, a piątej części produkcji 
angielskiej. ! 
Zestawienie, porównanie i ocenienie krytyczne da- 
nych trzech pomienionych epok 1764, 1842 i 1861 r. 
stanowi punkt wyjścia wstępu enmcyklopedji do ocenie - 
nia dzisiejszych naszych rolnych stosunków, które 
w skutek uwłaszczenia włościan w roku 1864 uległy 
zupełnemu przeobrażeniu, szczególniej w większych 
majątkach. 

Druga część wstępu stanowi właściwą przedmowę 
redakcji. 

Po określeniu rolnictwa jako nauki i jako przemy- 
słu i przytoczeniu uwag dotyczących ekonomicznej 
strony gospodarstwa rolnego, zamieszczony jest opis 
ważniejszych stowarzyszeń rolnych i stacji doświad- 
czalnych istniejących głównie w Anglii i Niemczech 
z wykązaniem ich wpływu na rozwój rolnictwa. Dalej 
redakcja przytacza słuszne bardzo powody, dla któ- 
rych wprowadziła do encyklopedji rys historji rol- 
nictwa i życiorysy ludzi, którzy przyczynili się do po- 
stępów w tej gałęzi działalności ludzkiej. 

Ja Na zakończenie wstępu, redakcja zwraca uwagę 
na konieczność wyrobienia w naszych rolnikach nie- 
dległości zdania i sądu i takiej samodzielności my- 
li, by na podstawie gruntownie przyswojonej znajo- 
mości praw natury i wszystkich danych miejscowych, 
gospodarz z pomocą ścisłego rachunku, mógł obmy* 
śleć środki, kierunek i formy najodpowiedniejsze wa- 
runkom pewnego miejsca i czasu. 

Z artykułów zamieszczone są w pierwszym zeszycie 
absorbcja, czyli pochłanianie stron 8, aklimatyzacja 
(roślin stron 3, zwierząt stron 3), ałbalja (pół stro- 
ny), alkohol (stron dwie i pół), ałun (1 i pół), Ame- 
ryka (str. 9), amoniak (3 str), analiza chemiczna 
(str. 13), apteka domowa (str. 9 i pół), asfalt (2 str.), 
początek artykułu o atmosferze. Z tego wyliczenia 
czytelnicy przekonają się juź o obszerności skali en- 
cyklopedji rolniczej, Dodać winniśmy, że niektóre 
rzeczy objaśniane są drzeworytami jak naprzykład: 
pyłki atmosferyczne. Obrobienie artykułów sumien- 
ne i doprowadzone do ostatnich czasów. 

Wyjście pierwszego zeszytu w chwili zjazdu oby- 
wateli ziemskich do Warszawy, powinnoby wpłynąć 
ną liczniejszą prenumeratę encyklopedji. Szkoda, że 
na okładce redakcja nie zaraieściła warunków prenu- 
meraty. Wartoby też podawać spis artykułów z wy- 
kazem autorów. 


Q Ktoż nie zna „Pamiątki po dobrej matce“? 
Od lat kilkudziesięciu książka ta była nieodłączną to- 
warzyszką większości naszych dziewic, a często krze- 
piła jeszcze żony i mątki w niejednej. ciężkiej chwili 
życia, Mijały lats, nowe idee torowały sobie drogi, 
a pamiątka po dobrej matce pośród wrzawy ścierają- 
cych się z sobą przekonań, nie zdołała utrącić nic 
z raz zdobytego stanowiska w kształceniu naszych 
kobiet. 

Bo też autorka tego dziełka ukochała szczerze spó- 
łeczność z którą dzieliła się myślami swemi, i siała 
zawsże zdrowe ziarno prawdy, opartej na niewyfuszo- 
nych fandamentach uczucia, moralności i religji. 

Dziewiąte już wydanie tej książki ukazało się wtych 
dniach na widok publiczny nakładem księgarza Sanne- 
walda. Poprzedza je portret autorki i przedmowa 
pani Pauliny Kraków, w której znajduje się 
rystyka wpływu dziełka i usprawieliwienie po 
nowej edycji, 'W “zakresie ałcenia m 
iw sferze zasad. rządzących życiem praktycznem 
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| Autorka zajmowała się przedewszystkiem kobietą 
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Pomiedziałek: Ś$. Adolfa i Marccjaną MML 
Wtorek: ŚŚ. Marka i Marcellina. i 
Środa: ŚŚ. Gerwazego i Protazego. 
Ozwartek: ŚŚ. Sylwerjusza i Florentyny. 


Dnia 1 (13) Czerwca 1872 r. 


w rodzinie, uważając tę dziedzinę, za główne jej po-. 
słannictwo. Jeżeli zatem „Pamiątka po dobrej matce, * 
xie wyczerpuje wszystkich możliwych sytuacji życia. 
kobiety. w dzisiejszem spółeczeństwie, dla stanowiska. 
jej w rodzinie przedstawia dokładny i harmonijny sy- 


Stemat zasad kierowniczych. Książką ta przemawia. 


charąkte- į 


do serc bo jest natchnioną szczerem, promiennem ) 
uczuciem, proste jej prawdy łatwo torują sobie drogę 
do wszystkich umysłów, a całość pozostawia w duszy 
błogie a trwałe wrażenie. 


Wiadomości miejscowe. 

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Pu- 
blicznej, na mocy art. 2 Najwyżej w d. 1 czerwca 1871 
r. zatwierdzonej Uchwały Komitetu do spraw Króle- 
stwa Polskiego, oraz w myśl art. 910 Kodeksu Cy- 
wilnego w Królestwie, na posiedzeniu z d. 27 maja 
1872 r. postanowiła: zawarty w akcie ofiarodawczym 
wdowy Hrabiny Hortensji Małachowskiej, sporządzo- 
nym wd. 11 (23) marca 1872 r. zapis na rzecz Sto- 
warzyszenia Dam Miłosierdzia Ś-go Wincentego a 
Paulo, przy kościele Ś go Krzyża w Warszawie, na 
sumumę rs. 5,000 przyjąć na warunkach wymienionych 
w rzeczonym akcie ofiarodawczym i z zachowaniem 
praw osób trzecich. 

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Pu- 
blicznej, na mocy art. 2 Naj w dniu 1 czerwea 
1871 r. zatwierdzonej ały komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego, oraz w myśl art. 910 kodeksu 
Cywilnego, uczynione przez p. Julian Lawengłiika z2- 
pisy a) połowy corocznych procentów od summy rs. 
1,000 dla biednych wstydzących się żebrać i b) zara 
majątku jaka pozostanie po zaspokojeniu wszystkie 
innych legatów, na rzecz szpitala starozakonnych, na 
posiedzeniu z d. 27 maja r. b. postanowiła przyjąć na 
warumkąch 'w testamencie określonych i z zachowa- 
niem praw osób trzecich. Rzeczywisty Radca Stanu, 
Szambelan Zaborowski, 

= W uniwersytecie petersburskim oprócz trzach 
profesorów uniwersytetu warszawskiego wymieaio- 
nych przedonegdaj w piśmie naszem to jest Kaszni- 
cy, Białeckiego i Aleksandrowicza doktoryzowali się 
przedtem pp. Holewiński, Dydyński, Okolski i Bab- 
czyński. spad : 

== Dziś rozpoczynają się przedstawienia w teatrach 
ogródkowych. Niektóre z nich jak truppa p. Trapszy 
w Tiwoli i Alhambrze ip. Ratajewicza w Eldorado 
przeznaczyły zysk z pierwszego swego przedstawienia 
na dochód rodziny Moniuszków. Jednoczesność w tym 
razie nie zaszkodzi, jeśli bowiem tylko pogoda do pi- 
sze publiczność jak zwykle zapełni wszystkie ogródki. 

= W oknie wystawy p. Kaufmana na Krakowskiem- 
Przedmieściu, znajduje się heliominiatura (fytografja 
kolorowana) Ś. p. Stanisława Moniuszki, bardźo sta- 
rannie wykonana przez p. Eli. Przechodnie przyglą- 
dają się ze współczuciem rysom twarzy straconego na 
zawsze dla świata znakomitego artysty. 

== Ostatnią przed zgonem pracą Ś. p. Stanisława 
Moniuszki była oprócz niedokończonej opery „Trea* 
muzyka do dramatu Erckmana Chatriana p.w. „Hans 
Mathis“ czyli „Żyd Polski,* który jak nam mówiono 
niezadługo ma być wystawionym na scenie. Pośmier- 
tna produkcja nieznanego dotąd utworu ulubionego 
kompozytora, rzewne niewątpliwie wywoła wrażenia 
w sercach wielbicieli jego wielkiego talentu. 

== W Kielcach, krzątają się około urządzenia urQ- 
czystego żałobnego Nabożeństwa za duszę Ś. p. Stani- 
sławe Moniuszki, Gazeta Kielecka poświęciła serde- 
czne uczczenie pamięci zmarłego pieśniąrza. 

== P. Władysław Walkiewicz rytownik i właściciel 
zakładu Artystyczno-litograficznego w Warszawie 
chcąc ze swej strony przyczynić się do powiększenia . 
funduszu dla pozostałej Rodziny po $. p. Stanisławie 
Moniuszce wydaje swoim nakładom portret naszego 
nieodżałowanego mistrzą rysowany przez niego na 
kamieniu większego formatu, który wkrótce opuści 
prassg i będzie do nabycia po cenie kop. 75 za exem- 
plarz. Cały zaś dochód (czyli kop. 50 z każdego 


ralnego .| exemplarza) po potrąceniu jedynie kosztów draku 


y papieru w ilości kop. 25 przeznacza się dla pozosta- 


* książką ta niema sobie równej «w naszej: literaturze. | łej Rodziny. 


Spodziewi ć się należy, że ksżdy chętnie nebędzie za 
stosuzkowo nizką cenę wizerunek Ś. p. Stanisława 
a prócz tego przyczyni się do zasilenia funduszu. 

= Mówicno nam, że w wodewilu „R. bert i Ber- 
trand" czyli Dwaj złodzieje, który ma b;ć wystawio- 
ny w niedzielę na scenie Testru Letniego w Ogrodzie 
Saskim, wszystkie kuplety illustrowane, są znanemi 
powszechnie motywami ze dwudziestu przynajmniej 

> rozmaitych oper. Nowy to jest dowód, że znajdują 
się złodzieje okradejący ryczałtem znakomitych kom- 
pozytorów. 

= W lipcu r. b. w Warszawie, ma się otworzyć 
przy ulicy Rymarskiej pracownia, czyli fabryka obu- 
wia męzkiego i damskiego wraz z magazynem pod 
firmą B. Korpaczewski, K. Bobrowski, i Müller. Spół - 

| ka zawiązaną została ze znacznym kapitałem, złożo- 
nym w Banku, a cel jej jest przeważnie wysyłanie 
hurtowne obuwia do Ceserstwa. 7 
== Jnstytut ociemniałych w Petersburgu oświadczył 
szczere podziękowanie rzeźbiarzoni Warszawskiemu 
p. Drążkiewiczowi i bronzownikowi p. Unterbergero: 
wi za dokłaćcne wykonanie matryc i maszynki do odle- 
vania liter szpilkowych, podług wzorów wziętych 
-z warszawskiego Instytutu głuchoniemych i ociemnia- 
łych. Rzeczywiście nie potrzebujemy Z podcbnemi 
robotemi idaweć się zagranicę; wykonane przez tegoż 
p. Drążkiewicza matryce do sut dla ociemniałych, 
golwanizowane w zakładzie p. Orgelbranda, odzna- 
czeją się najw ększą dokładnością i wniczem nie ustę- 
pują tym, jekie dotąd dla Tostytutu Warszawskiego 
w Wiedniu były wyrabiane. 

= W dobrach Drochowie, w okręgu Szydłowskim 
"gubernji Kieleckiej odkryto znaczne pokłady węgla 
kamiennego. Może nareszcie dorobiemy się własne- 
go i taniego węglowe go opału. 

== W ciągu ubiegłego tygodnia handlowego od 
dnia 31 maja do włącznie 7 czerwca r. b. wystawiono 
na sprzedaż na targach Warszawskich bydła rogatego 
sztuk 1874 a mianowicie: 864 wcłów i 4 krów stepo- 
wych, oraz 339 wołów i 166 krów krajowych. 

Największą ljczbę rogacizny otrzymaliśmy z Brze- 
ścia Litewskiego 738, wołów i 3krów, z Włodawy 
przybyło 126 wołów i jedna krowa, reszta przypada 
ma bydło krajowe. 

Z ogólnej liczby regecizny wystawionej na sprzedaż 
1374 sztuk, rzeznicy i dostawcy tutejsi zakupili na 
rzeź i spożycie miejscowe 897 sztuk, a mianowicie 
739 wcłów i 4 krów stepowych. Na takiż sam cel 
zakupiono do miejscowości blisko Warszawy leżących, 
jak Powązki, Mokotów 121 wołów stepowysh i jedną 
krowę krajowej rasy. Do odleglejszych okolic zaku- 
piono 158 wołów i 85 krów krajowej rasy, ogółem 
243 sztuk. Wyprowadzono z targu niesprze danych 
13 wołów i 17 krów krajowych, zaś 61 krów pozosta- 
ło na chowanie dla mieka w Warszawie lub przed- 
mieściu Pradze. 

Z ogólnego obrotu wykazuje się, że pozostało w rę: 
kach bandłśrzy do sprzedaży na przyszłym targu 


21 sztuk, to jest 4 woły stepowe, 16 krajowych, oraz | 


jedna krowa krajowej rasy. 

Oprócz tego, w czasie na początku wymienionym, 
rzeźnicy i dostawcy prowinejonalni, pomegając war- 
szawskim w destawie mięsa, wyprowadzili przez ro- 
gatki miejskie rozmaitego gatunku mięsa ogólnej 
wagi 190266 fantów, a mianowicie: ay wołowiny 


95706 funtów, b) baraniny 4320 fantów, c) cielę- : 


ciny 13040 funtów, d) wieprzowiny 77200 funtów. 
W ilości mięsa pod a wykazanej pomieścil śmy 
łącznie nadesłane drogą żelazną Warszawsko-Teres- 
polską z Brześcia Litewskiego 207.6 funtów woło- 
WwILY. 
Z pomiędzy 22 targów jakie się w roka bieżącym 
odbyły, zeszłorygniowy był najcbficiej zaopatrzonym 
tak w bydło rogate jek również i mięso, w porówna- 
niu zaś z zrprzeszłutygniowym, wykazuje przewyżkę 
0 307 sztuk rogacizny i o 29896 fantów mięsa. 
Smutna rzecz, że panowie rzeźnicy, przy stanowie- 
ziu cen na mięso, nie uwzględniają łatwości nabycia 
` towsru, który w skutek konkurencji, musi im taniej 
przychcdzić. 
| = Wczorej znaczniejsze partje wełny (wyżej nad 
100 pudów) nadesłano na jarmark z nestępujących 
majątków: z Wejciechowa (pow at Lubelski) pudów 
121; z Bystrzycy H. R jewskiego (Lub.) pud. 150; 


z Rybczewicz p. Rembielińskiego (Krasnostawski) ` 


.255; ze Swierżowa (Chełmski) p. 168; z Orłowa 
he. Kickiego (Krasnystawski) p. 170 fun. 22; z Ruko- 
łup br. Poletyłły (Chełmski) p. 494 f. 34; z Konstan- 
tynowa hr. Aleksandrowicza (Konstantynowski) p. 
266 f 15; z Mord p. J. Zembrzuskiego (Konstantyno" 
wsk) p. 131; z Patrykó: E. Skarzyńskiego (Sokołow- 
ski) p. 102; z Opola A. Piotro wskiego (Włodawski) 
p. 118; z Dębicy J. Frankowskiego (Włodawski) p. 
112 £. 21; z Mrlanówś hr. Kaboga (Radzyński) p. 207; 


z majątku Zegrze księcia Rsdziwiłe ( omżyński) p' 


106 f. 30; z Boglewic M. Berschna (Grójecki) p: 105 


ENE  — 


į f. 17; z Michałowie p. Dall-Trozzo (Górno kalwatyj- 
ski) p. 200; p. W. Bzczyńskiego (Warszawski) p. 100. 

W dniu dzisiejszym przywóz się zwiększa jeszcze, 
Z większych partji przywieziono do godziny 10 ejzra- 
na: z Pess hr. Zyberg Platera (powiat Błoński) pu- 
dów 124; z Popowa E. Skarzyńskiego (pułtuski) p. 148 
f. 32; z Łukowa A. Szura (Makowski) p. 134f. 14; 
z Such L. Heinricha (Węgrowski) p. 154 f. 17; z Ku- 
rowic S: Trembickiego (Sokołowski) p. 120 f. 38; 
z Branie 8. Szłubowskiego (Radzyński), p. 218 f: 14; 
z Obór hr. Potulickiego (Warszawski) p. 109; z Biała- 
czewa p. Mittelstadta (opoczyński) p. 164; z Chełma 
B. Skórzewskiego (Nowo- Radomsk:) p. 117 f. 1; z Ma- 
wyk tą A. Ostrowskiego (Nowo Radomski) p. 299 

Dotychczas dostawiono na plac 8 partji, tryków, 
mianowicie: p. Trylskiego ze wsi Pawłowie w powie- 
cie Garwolińskim, hr. Aleksandrowicza z Konstanty- 
nowa, p. Adolf Potsch z wsi Bożej Woli w powiecie 
Błonskim, p. Kunde z Wrocławia, p. Stanisław Skrut - 
*kowski z Gawartowej Woli w powiecie Błońskim, pan 
Stanisław Leszczyński z miasta Radomska, p. Chła- 
powski z wsi Turyń z Poznańskiego i p. Rutsch z wsi 
Malin w powiecie Kutnowskim. 

= Dowiedujemy się, iż wkrótce wyjdzie nakładem 
p. J. Kaufmana ; Elegja** na smierć $. p. Stanisława 
Moniuszki z jego portretem, skomponowana na for- 
tepjan przez W. Krogulskiego. 

= 0 ile nam wiadomo, w Petersburgu zbierają się 
także składki na rzecz r4dziry Ś. p. Moniuszki. — Pan 
Włedysław Laski, dał na ten cel rs. sto, pan Wawel- 
berg rs. sto. 

== Zakładowi fotogreficznemu pod firmą „Kloch 
i Dutkiewicz*, wybornie się udało zdjęcie widoku 
na tłam zgromadzory przed kościcłem Śgo Krzyża 
podczas pogrzebu Moniuszki. Dwie są tego fotegrefje: 
jedna przed wyniesieniem zwłok z kcścicło, druga zaś 
kiedy już trumnę wyniesiono. Niektóre postacie tak 
są tom zdjęte dokładnie, jek gdyby umyślnie pozowa+ 
ły. Pomiędzy niemi postać żyda szklarza jest wybor: 
ną. Tenże zakład posiada fototypy Moniuszki, odzna* 
czejące się wielkiem podobieństwem, a mogące być 
użyte do rozmaitych wydawnictw, do których portret 
Moniuszki byłby potrzebnym. TFototypy te są wcale 
doże i pomimo bardzo sterannego wyk« ńczenia, nad- 
zwyczaj tanie, bo pojedyńczo sprzedają się po kop: 10; 
w większej ześ il ści, byłyby jeszcze tańszemi. =~ 

= Opowisdano nam następojące zdarzenie, które 
s'ę miało spełnić w jednem z miast prowincjonalnych. 

Pan A. młody i wesoły urzędnik, winien był panu B. 
staremu i skąpemu kapitaliście kilkadziesiąt rubli. 
Wierzyciel był nieubłagany, dłużnik pomimo prośb i 
grożb niewypłacalny. 

Naraz, p. B. zaniemógł na febrę, — skąpi nigdy nie 
cierpią na niestrawneść. — Dowiedziawszy się o tem 
dłużnik, postanowił wycofoć swój rewers, dług bowiem 
stałby się wł: sncścią sukcessorów wierzyciela. 

Przebiera się zatem w kcstjum szatana, z rogami 
i ogonem i wcisnąwszy Się wieczorem de sypialni cho- 
rego, rozbudza go ze snu. 

Bracie, jaż czas w drogę! 

Chory zbudził się, ztruchiał i jęknął: 

— Kto jesteś? 

— Obywatel światsl— Przyszedłem po twoją duszę. 

Chory zadrżał jak galareta. 

— Ale na wszystko są Sposoby. — Możesz odemaie 
kupić sobie jeszcze jeden rok życia— szepnął szatan 
z sardonicznym uśmiechem. 

— Kiedy ja nic nie posiadam oprócz tych starych 
gratów. Gotówki mam cełe dziesięć rubli tylko... 
Przysięgam |....  - 

Szatan usłyszawszy podobne kłamstwo z ust umie- 
rającego, nie zdcłał się utrzymać w charakterze roli 
i rozśraiał się na c: łe gardło naturalnym głosem. 

Śmiech ocucił kapitalistę. Zerwał się on z łoża 
bol: $ci, pochwycił za kij 1... 

W kilka dni, w mieszkaniu A., pojawił się pan Ko- 
mornik z dwoma aniołami... stróżami tradujących 
wierzycieli. ; i 

— Paaie Redaktorze!— Od kilku dni, pòd filarami 
teatru żebrze mały chłopak, niewięcej jak lat 6 wieku 
mający. Ubrany w paltocik szary sukienny, spodnie 
z k ftsnikiem, bez bielizny. Dowiedziałem się, że 
matka tego chłopca, mieszkająca przy ulicy Bednar- 
„skiej N° 11, Łupińska, szwaczka, jest już dawno obło- 

żnie chora iwysyła go dla uzbieravia na kawsłek 
chleba dla siebie i chorej matki. — Warto, by Biuro 
informacyjne 0 nędzy wyjątkowej, sprawdziło tę oko- 
liczność, a przyszedłszy z pomocą, nie dozwol:ło te- 
mu małemu dziecku pawykać do szkaradnego nało- 
gu żebraniny. — T. Stanisławski, Kupiec w Warszawie. 


— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od Z. S. kop: 50 i cd T. C. rs. 1 na wpis dla uczvi. 

— W dni dajszym, w cyrkule Łazienkow. w do- 
mu pod Nr. LI pysy ulicy Wilcze P Frapan siba A 
Lerno, 3-letni chłopezyk, pozostawicny Da wórzu bez 
zoru, zbliżywszy się do strugi uformowanej  wyciekniętego 


- przedstawić cpis szczegółowy prred za pomoce 
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mi P 
z6 stłaczońcj butelki mydlarskiegó tugu, napi? sę takowe 
w skutek czego zachorował i odesłany AM. a do i Meh sta 
rozakonnych. R. 
— W cyrkule Łazienkowskim, Jan Breter, 7-letni syn wy 
robnika, kąpiąc się w rzece Wiśle naprzeciwko koszar Kira 
sjerskich, zaczął tonąć, pane to Karol Kowalczuk 1 | 
letni syn stróża, rzucił się w ę w celu ratowania go 
lecz i ten również zaczął tonąć, oba te chłopcy pędem ść 
uniesieni ku promowi, przez Radionowa trębacza 4-tej ba” 
terji 3-ciej grenadjerskiej artylleryjskiej brygady gward;) i 
uć ij zostali i znajdują się w zadawalniającym stani“ 
zdrowia. O wypadku tym przez Policję KO Yanai se 
G. P.) gi 


l 


śledztwo. 
— W z. wtorek i Środę, znajdowało się na widowiskac 
i zabawach osób: w Teatrze Wielkim we wtorek 120, wśrod 
1089; w cyrku Salamońskiego we wtorek 648, w środę 33 
w Dolinie Szwajcarskiej na kons. we wtorek 250, w środ 
500; w Eldorado na konc. w środę 360. z7 
— W tychże dniach, pochowano na cmentarzu prawosłav — 
nym ciał zmarłych męż. —, kob. —, dzieci —, na cmente © 
rzu katolickim: męż. 9, kob. 10, dzieci 20, ma cmentarz 
ewang.-augsb. i reformow : męż. 1, kob. 2, dzieci =;n 
cment. starozak. męż. —, kob. 1, dzieci —. 3 
-—- W tychże dniach przyjechało do Warszawy osób 43 
wyjechało 385. (G. P. 4 i 
HS 


== Do „St. Petersb. Wied.“ piszą z Orła, że w koń- 
cu lutego b. r. uczeń VI klassy gimnazjum obywatel 
skiego Sałow, wynalazł nowy sposób wydobywani 
gazu z petroleam bez pomocy ognia, W dniu 27 kwie 
tnia na żądanie p. Sałow. w obecności rady gimna 
zjalnej dokonane zostały rozmaite próby, o rezultaci: 
których pisze jeden z cbecnych co następuje: 

Z rurki, której obwód nie wynosił nad '/, całe 
płomień wychodził długości 11⁄3 arszyna, ogień roz- 
szerzając dochodził u góry do 7 werszków średnicy 
wydawał bardzo jasne Światło, — za pomocą beków 
można było nadawać płomieniowi kształt dowolny 
P. Sałow przedstawił dwa rodzaje beków; z tych jeder 
dawał płomień piramidalny, drugi zaś formę rybie 
go ogona. Aparat innego urządzenia wydawał świa 
tło przyćmione koloru fioletowego nie zbyt wielkich 
rozmiarów; ogień jednsk tak był siloy, że mniej ni” 
w minutę roztapizł drut miedziany grubości *, linji 
gorąco odpowiednie do topienia miedzi a nawet moc 
niejsze, Wypada nadmienić, że aparat do iopienie 
miedzi był nadzwyczaj msły, a mianowicie 3*/, wer- 
szki długi i jeden werszek średnicy, a ponieważ apa- 
rat nie może się napełniać zupełnie ilość więc zawar- 
tego w nim petroleum, nie przechodziła kilku zoło 
tników. Słyszeliśmy, że p. Bałow niedługo ma zamia: © 


których gaz ten możę być zost”Sawany do ogrzewanie 
parochodów i parowozów. 

== „Birż. Wied.* podają, jako pogłoskę o istnieniu 
zamiaru zamienienia obecnych piędziesięciorublowyck 
biletów kredytowych banku państwa na bilety 
tejże wartości, lecz innej zupełaie formy. | 
i x 

= D:noszą nam z Lublina pod datą 11-go b. m. © 
Skoro tylko: doszła nas bolesna wieść o Śmierci $. p 
Moniuszki, natychmiast Dyrekcja teatru pomyślała c 
uczczeniu pamięci zmarłego, przez danie widowiska, _ 
połowę dochedu z którego przeznaczyła na zwiększe: 
nie fanduszów zbiorowych, na wzniesienie pomnika. 
lub wsparcie pozostałej rodziny, 

Samo ułożenie widowiska było niemałą trudnością. 
gdyż kilkunastu artystów wyprawionych do Siedlec, 
dekoracje w znacznej części upakowane, słowem mo- 
cho zaawansowane przygotowania do podróży, niedo- 
zwalały wytworzyć ccś nowego i odpowiadającego zu 
pełnie smutnej sytuacji. 43187 

Przedstawiono zatem „Mąż i konkurent” J. Korze- 
niowskiego, poprzędziwszy go uwerturą z „Halki.* 

Po tej dwuaktowej komedji, zasłona odryła się nad - 
świątynią w pośród której widocznym był duży por- 
tret zgasłego 6. p, Stanisława Moniuszki, Podobień- 
stwo było tak wielkie, że budziło” rozezulające zara- 
zem wrażenie, m 4 

Portret ten był dziełem p- Filipowskiego, miejsco- 
wego artysty, który zdclną ręką, odważnie i szeroko 
narysowawszy go kredami; w jeden dzień ukończył. 
Owal ram wieńczyła dębowa korona w długie festony 
związana i wiążąca obraz z dużemi krzakami laurów 
białych i różcwych. Zasługa obywatelska. ze sławą 
złączone były myślą tych wawrzynów i tych dębo-- 
wych liści, Artyści opery Z p- Macharzyńską na cze- 
le, odśpiewali kilka utworów znakomitego, a zbyt 


| 
| 


czony i 
o ile tylko zdołano, starano się nadać tej smutnej u- = 


roczystości charakter powagi i godncści. 

Dochód z widowiska, jeden z dyrektorów zawiezie 
do Redskcji „Kurjera Warszawskiego“ w ciągu bie- 
żącego tygodnia.  Osłe towarzystwo dramatyczne po 
tem przedstawieniu, wyruszyło do Siedlec, giz 
w czwartek rozpocznie szereg swych przedstawie 


=" 


s Łowicz 8 czerwca 1872 roku. -: 
"Miasto nasze rzadzo kiedy odwiedzanem bywa przez 
jakiego wirtuoza lub wirtuozkę, albo też truppy tea- 
tralne. Skromny fundusz osiągany tu z przedstawień, 
podobnego rodzaju, nie pokrywa nawet wydatków na 


ten cel podjętych i w skutek tego artyści w cgóle omi- 


jsją Łowicz bezpowrotnie. Pod względem produkcji 
artystycznej panuje u nas zastój zupełny. Przypiseć 
to w części należy łatwej i dogodnej komunikacji 
z Warszawą, gdzie ciekawy dowoli oko jak i ucho na- 
sycić może. Uwagi te wywołał we mnie koncert jaki 
w dniu dzisiejszym danym był przez przybyłą do nas 
pianistkę p. Z: fig Siegenfeld. 

Koncert był instrumentalno-wokalnym. Koncertan- 
tka wykonała koncert Mendelsohna utwory Liszta, 
Hellera i Miinchheimera. Z 

Siostra  koncertantki panna Marja  Siegenfeld 
deklamowała 1) „Lasy Litewskie“ Mickiewicza. 2) 
„Stróż“ Odyńca. W części instrumentalnej znąć me- 
chanizm wyrobiony i pojęcie techniki muzycznej do- 
skonałe; utwory powyższe wystudjowane zostały z pra- 
wdziwym artyzmem i werwą —lecz cokolwiek melodja 
wypływała z pod rąk koncertantki za staccato; wypa- 
dałoby przejąć się więcej muzyką jako estetycznem 
pięknem, a całość byłaby prawdziwie produkcją sztu- 
ki. Część deklamacyjna oddaną była słabym głosem i 
z nieśmić łością, lecz mamy nadzieję, że przy dalszej 
pracy na tej niwię uszczerbki zapełnionemi zostaną, 
gdyż gł. s jest dosyć sympatycznym. Osób było mało 
a skromny dochód jeszcze więcej byłby zredukowany, 
gdyby nie pomoce jednego z amatorów sztuki, który 
bezinteresownie ofiarował na koncert salę i fortepian 
w swym pałacu, zwanym Baronją. K. 

e 


— Dzia dzisiejszego w dalszym ciągnieniu 5-ej 
klassy 118 loterji, znaczniejsze wygrane padły. Po 
qs. 1,000 na Nr. 8,772, 16,517 i 17,979; po rs. 500 na 
Nra. 2,183, 2,344 i 22,931; po rs. 200 na Nra. 242 
2,588, 8,026, 10,261 i 10,320. 


+ Jutro to jest, w piątek w dniu 14 b. m., w ko- 
ściele S$ go Krzyża na Krakowskiem-Przedmieściu 
odprawi się w kaplicy Matki Boskiej o godzinie 8 ej 
rano Nabożeństwo za duszę Ś. p. Ludwiki z Bucewi- 
czów Kastorskiej żony Doktora medycyny zmarłej 
w dniu 29 maja r. b. —5522— 

+ Dnia 15 b. m,, to jest w scbotę, odprawionem 
zostanie w kościele Ś-go Antoniego, przy ulicy Sena- 
torskiej, o godzinie 11-ej zrana, Nabożeństwo żało- 
bne, za spokój duszy $.. p. Honoraty z Badzjiszewskich 
Noskov skiej, jako -w pierwszą bolesną rocznicę jej 

wczesnego zgonu.  —5848— 

4 W dniu 10 b. m. i r. o godzinie dziesiątej przed 
południem w kościełe Sgo Kazimierza na Nowem- 
Mieście odbytem zostało Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy $. p. Apolonii z Kucharskich Plewiństiej, 
b. przełożonej Instytutu Wychowania Panien. Grono 
dawnych uczennic i przyjaciół towarzyszyło smutne- 
mu temu obrzrędowi, który boleśnie znów poruszył żal 
po dotkliwej stracie jakie społeczeństwo poniosło, 
a lubo każdy z obecnych przekonany był, że jej samej 
uż więcej nie ujrzy, miał jednakże to moralne prze- 

nie, że pamięć jej cnót, długo ją przeżyje i w wie- 
lu bardzo rodzinach się odbije. 

Kto bliżej ją znał, kto się wtajemniczył w jej tycie, 
to wie, że zwykłe szumno-brzmiące pochwały, byłyby 
niejako u>liżeniem tej pamięci, była ona bowiem ko- 
bietą, która siłą swojej woli, pracą, nauką i rozumem 
stworzyła sobie za życia zaszczytne stanowisko, a po 
śmierci wspomnienie, które jest i będzie przykładem 
dla innych. 

Wielu z obecnych na nsbożeństwie błagając Przed. 
wiecznego o spokój jej duszy, prosiło współcześnie, 
aby dla szczęścia ludzkości zechciał pomnożyć grono 
kobiet chrześoijanek, któreby je śniały cnotami, jakich 
zmarła była przewodniczką i wzorem. 

Cześć więc jej popiołom, a niewygasła. pamięć jej 
motom. - —5429—. 


Kronika CZNA, 

> Jarmark wełniany. — Z Poznania pod dniem 
l1 czerwca r. b. donoszą, że tam targ na wełnę rozpo- 
zał się bardzo dobrze. Dowóz jest znacznie mniejszy 
1iż w roku zeszłym i dla tego ceny poszły w górę o 6 
de 8 a nawet 10 talarów. Dwie trzecie części przy- 
riezionej wełny jużsprzedano. Ceny prawie dość dobre. 
"oszukują poślednich: gatunków. Zjazd kupców li- 
"zny. 


Przegląd polityczny. 
Pen Thiers postanowił stoczyć ze Zgromadzeniem 
iarodowem formalną kampźnję o służbę pięcie letnią, 
stoczył ją i wygrał. Trzy razy w tej kwestji głos za. 
"iereł, trzy razy używał argumentów nie tylko że nie 
4 fanen "sjtcych, ele nawet nie zupełnie parlamen- 


"om jego 


Argumenta te nie przeszkedzsły przeciwni- 
stuwieć poprawek i bronić ich w sposób, 


3 — 


który zyskiwał sobie poklask w zgromadzeniu. Tak 
np. mowa generała Guillemot na posiedzeniu ponie- 
działkowem, więzsze wywarła wrażenie na umysłach 
niż produkcja krasomówczą samego pana Thiersa. 
Prezydent znając niższość swej sprawy, pod wzglę- 
dem logicznym. postanowił oddziałać na nerwy zgro- 
madzenia. Użył przymusu moralnego i zagroził dy- 
missją; dawny to już Środek i dcść już zszarzany, ale 


w tym razie przynajmniej wysunięcie się z nim nie. 


było śmiesznem, miało nawet za sobą pewną powagę. 
Istotnie, człowiek, któremu powierzono losy Francji 
ze względu na okoliczności w tak wysckim stopniu 
od jej sił wojskowych zależące, mógł z kwestji orga- 
nizacji wojska uczynić kwestję swego pozostania na- 

przy władzy. Zgromadzenie bez względu na 
różnorodność politycznych żywiołów swoich, jak gdy- 
by było jedną niepodzielną wolą i rozumem przywiązuje 
zawsze wagę do utrzymania p. Thiersa. Jedni mają 
nadzieję na jego ramionach wspiąć się do rzeczypospo* 
litej, drudzy widzą w nim złe konieczne; dla jednych i 
dla drugich Thiers jest potrzebnym. Zaledwie więc 
dymissją zagroził, zaprzestano opozycji i jeden z de- 
putowanychilegitymista Kerdzel, zaproponował, aby ro - 
zprawy odroczyć do dnia następnego. Ale prezyden- 
towi taka bierna, wyczekującą postawa reprezentantów 
nie wystarczała. ` Zażądał głosowania bezzwłocznego 
na tem samcm posiedzeniu. I zgromadzenie zagłoso- 
wało: Odrzucenie służby czteroletniej. 

Telegram wspomina tylko o 554 głosujących. Przy 
głosowaniu nad wnioskiem Kellera, Farcego i Trochu, 
na dwa dni przed tem d. 8 b. m. było deputowanych 
czynnych 690; znaczny ubytek nie może być przypi- 
sany przyczynom przypadkowym jak choroba lub wy- 
jazd, spowodowało go wstrzymanie się od głosowania 
całego jednego odłamu parlamentarnego. Zastęp stu- 
trzydziestu sześciu deputowanych, którzy głcsów Swo- 
ich nie oddali w d. 10 b. m. uczynił to pewno tylko 
dla tego, że nie chciał stawać przeciwko Thiersowi, a 
nie mógł go także poprzeć, nie zgadzając się z nim 
w przekonaniach. W zastępie tym znajdowali się 
członkowie umiarkowańsi lewicy i gorętsi lewego 
środka. Prawica głosowała za Thiersem. Radykel- 
ni przeciwko niemu, —dla samej tylko zasady nie dla 
zwycięztwa, w które oczywiście wierzyć nie mogli. 
Milczenie Gambetty podczas rozpraw, uzasadnia do- 
mysł, że i on z uwagi na stosunek swój do Thiersa 


"wstrzymał się od głosowania z mniejszością. 


Teraz dopiero powiedzieć można, że kwestja arty- 


* kułu 37 jest stanowczo załatwioną. Odrzucono naj- 


pierw służbę trzyletnią potem czteroletnią, pozostała 
tylko służba oznaczona na lat pięć, taka jakiej żądała 
komissja. Łącznie z artykułem 23 ten przyjęty świe- 
żo art. 37 ustawy reorganizacjinej — uświęca w zasa- 
dzie obecny stąn rzeczy, łegodząc tylko i wyrówny: 
wając go wsposób i interesowi armji i interesowi peń- 
stwa w cgóle odpowiedniejszy. Że takie były zamiary 
Tbiersa, że prezydent żadnych innowacji nie chciał, 
to się jawnie okazuje z jego pierwszej a raczej drugiej 
mowy, z d.8 b. m. mówimy drugiej, występ bowiem 
w d. 7 b. m. był czysto formalnym. Prezydent posta- 
wił na swojem — ale czy z dobrem Francji to przy- 
szłość pokaże. W każdym razie nową reformę ze stro- 
ny wpływu wychowawczego na społeczeństwo, z góry 
już za spełzłą i żadną uzneć należy. 

Szczegółów rozpraw podawać nie możemy. Stary 
Changarnier zawołał, że nawet godziny jednej z lat 
pięciu ująć nie dozwoli. Guillemot wykazywał, że 
Niemcy miały w roku 1870 i 71 przeszło 1,300,000 
w boju stojących lub do boja powołanych. Opierał 
się na wykazach sztabu pruskiego, zaklinał zgroma- 
dzenie, aby przedewszystkiem o Francji myślało, i 
nie pozwoliło jej być słabszą od Pruss. Zaklęcie to 
byłoby właściwszem przy artykule 23 tam chodziło 
bowiem o wyłączenia ze szkodą kontyngensów corocz- 
nych. Skore tylko zgromadzenie utrzymało zasadę 
wyłączeń, kwestja mniejszej lub większej ilości lst 
służby stała się już dla niego drugorzędną. Nie taką 
była dla p. Thiersa. Pan Thiers postanowiwszy breć 
kontyngensa nieliczne musiał koniecznie zdobyć sobie 
możność trzymania ich dłużej pod sztandarami, ina- 
czej bowiem etat liczebnej armji byłby zbyt nizkim: 
a tego prezydent nigdy nie pragnął i na przyszł.ść 
pragnąć nie może. Postawienie zatem kwestji gabi- 
netowej jest faktem łatwym do wytłomaczenia. 

Rząd węgierski nie jest, jak się zdaje zdecydowany 
do przedsięwzięcia względem Kroacji środków ostatecz- 
nych, doradzanych mu przez pewnych przyjaciół. 
Zalecano mu aby nie zgromadzał sejmu, aby go ra- 
czej rozwiązał i zarządził nowe wybory, a w razie 
potrzeby żeby nawet ogłosił stan oblężenia w pro: 
wincjach Kroackich. Według tego co wnosić można 
z dzienników węgierskich, ministerjum peszteńskie 
nie puści się na drogi niebezpieczne; zwoła ona sejm 
i postara się, kowbinająć pierwiastki zachowawcze 
z frakcji narodowej i unionistowskiej, wytworzyć wię- 
kszość z którą mogłaby przystąpić do rewizji projektu 
unii węgiersko-kroackiej, w duchu obszernego rozwo- 


ju autonomii krosckiej. W tym celu hr. Lonyay 
wezwał do Pesztu najwybitniejsze osobistości z obu 
stronnictw. Aż do obecnej chwili wszystkie podobne 
wysiłki pojednawcze, na niczem się kończyły, dziś 
przypuszczalnie rezultat ich będzie szczęśliwy. Bądź 
co bądź tymczasowy ban Wakanowicz, który za po- 
mocą szeregu fatalnych rozporządzeń usiłował tero= 
ryzowąć partję narodową, musi być zastąpionym 
przez kogo innego, jeżeli negocjacje mają mieć jakie- 
kolwiek powodzenie. Następcą jego ma być podobno 
dawny ban Bedekowicz. 

Wolno też przypuszczać, że to względne uspokoje- 
nie, pcłoży tamę rozlicznym oskarżeniom, kierową= 
nym przez prasę wiedeńską i peszteńską, przeciwko 
rządowi serbskiemu, któremu zarzucano (biorąc za 
pretekst wydanie broszury panslawistycznej w Bel- 
gradzie), że przyczyniła się do popierania kandyda- 
tur partji narodowej w Kroacji. Dzienniki niemiec- 
kie wychodzące w Wiedniu chcąc korzystać z tej spo- 
sobności dla schlebiania uczuciom antysławiańskim 
madziarów, nierównie dalej posuwają się w tych 
oskarżeniach, kombinując je z wiadomościami zmyślo- 
nemi. „Presse“ utrzymuje że Porta przysłała do 
Belgradu surowe napomnienia, oświadczając rejencji, 
iż nie może tego tolerować ażeby kraj podwładny 
kompromitował jej stosunki w Anstrją. „Nord* 
twierdzi, że podobna wieść mogła” być sfabrykowaną 
jedynie w biurach redakcji „Presse.* 

Posiedzenie rady peństwa przedlitawskiej, ogłószo- 
ne zostanie w dniu 15 czerwca; delegacje austrjo-wę- 
gierskie zgromadzą się we wrześniu, nastąpi potem 
krótka sesja sejmów prowincjonalnych, i dopiero pod 
koniec listopada Rada państwa rozpoczaie swe posie- 
dzenia, 

Do „Germanji* piszą z Rzymu „prywatnie,“ że tu- 
tejsze municypium postanowiło jednozgodnie doma- 
gzć się od rządu upoważnienia do wywłaszczenia czte- 
rech jeszcze klasztorów. Przypuściwszy, że ta wia- 
domość jest prawdziwą, należy przyznać, że władze 
miejskie w Rzymie praktycznie się zabierają do za- 
spokojenia wychodzących na jaw potrzeb miasta, za- 
pobiegając jednocześnie trudnościom na jakie natrafić 
może zamierzone prawodawstwo o klasztorach, — 
przez usuwanie samych klasztorów. Do dzienników 
paryzkich donoszą przez Marsylję, o liśsie nadesła- 
nym jakoby do Rzymu przez króla Niderlandow, zą- 
wierającym powinszowanie 81 rocznicy urodzin Ojca 
świętego. List zawiera prócz tego ubolewanie nad 
koniecznością odwołania posła niderlandzkiego z Wg- 
tykanu w skutek uchwały stanów. 

Senat hiszpański przyjął konwencję z Amoravieta, 
a dzienniki hiszpańskie donoszą, że w skutek osta- 
tniego przesilenia, nastąpiło przetworzenie stronnietw 
dynastycznych na podstawie ściślejszeg? ich zjedno- 
czenia. Bliższe szczegóły o układach w których pp. 
Sagasta, Candau i markiz Sardoal reprezentowali pro- 
gresistów, zaś marszałek Serrano, unionistó w—jeszcze 
nie nadeszły. 

Nowy dekret króla -Amadeusza, ułaskawią studen- 
tów zamięszanych w wojnę domową na Kubie. Sły- 
cheć także iż pamięć ośmiu rozstrzelanych ofiar ma 
być rehabilitowana, w skutek kroków uczynionych 
przez rodziców dwóch młodzieńców już nieżyjących. 

W Lizbonie władze odkryły skład broni: działa, ka. 
rabiny i amunicję, przygotowane zapewne przez kar- 
listów hiszpańskich. Dzienniki portugalskie z posząt- 
ku tego miesiąca donoszą, że w prowincjach półno- 
cnych panuje pewne wzburzenie z powodu podwyższe- 
nia niektórych produktów kozsumcyjnych. Rząd 
przedsięwziął stosowne środki. Król portugalski 
z małżonką zamierzają jeszcze w czerwcu udać się do 
tych prowincji w.towarzystwie ministra wojny i mini- 
stra 00 spraw ekonomicznych. 

Jakkolwiek porozumienie mięlzy Auglją i Amery- 
ką może być uważane za doszłe do skutku, a dzienni- 
ki amerykańskie utrzymują, ża traktat waszyngtoński 
jest uratowany, — zdaje się jednak, że cdroczenie po- 
siedzeń sądu polubownego, jest nieuniknione. Angbja 
ma naturalnie najwięzszy interes w przeszkodzeniu 
sesjom trybunału, dopóki pretensje pośrednie nie zo- 
staną przez Amerykę i w Ganewie wycofane, a ponie- 
waż to znowu wiąże się z przyjęciem przez Anglię ar- 
tykułu dodatkowego, można wnosić, — że Auglig mą 
powody nie przystiwać na oberuą jego redakcję. 


Ostatnie Wiadomosci Polityczna, 

Wersal 10-go.— Zgrom. narcdowe. Dalsze obrady 
nad reorganizacją wojska. Generałowie Chareton 
i Guillemot przemawiają za służbą czteroletnią, Chan- 
garnier i Chasseloup Laubat bronią pięciolecia. Thiers 
zaprzecza słuszności mówcy de Lavergne, jakoby wy- 
górowane kontyngensa ‘tamoweły wzrost ludności 
i uwydatnia okoliczności, ża przy służbie krótszej od 
lat pięciu, niepodobna będzie zapełniać kadrów do- 
brym materjsłem. Przeciwko służbie czteroletniej 
gwałtownie Thiers powstaje, nezywa ją po prostu 
głupstwem. Na w prowadzenie takiego prawa nigdy 
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się on nie zgodzi, w podóbnym wypadka musiałby się 
cófuąć z prezydentury. Thiers raz jeszcze korzysta 
że sposobności (?) aby zapewnić, że polityka Francji jest 
polityką pokoju. Kerdcel wezwał zgromadzenie, aby 
odroczyło rozprawy do jutra, z tej uwegi że oświad- 
czenie Thiersa postawiło zgromadzenie w niemożno- 
ŚCi prowadzenia dalszej dyskussji. Thiers żąda jednak 
bezzwłocznego głosowania. Poprawka o służbie cztero: 
letóiej odrzucona 495 głosami przeciwko 59. 

Paryż 11 go.— Wybory onegdaj odbyte do zgroma- 
dzenia narodowego dały większość republikanom, 
którzy utrzymali się w dep. Nord. Sounne i Yonne. 
Zmycięztwo w dwóch pierwszych jest faktem bardzo 
znaczącym. Oba te depźrtamenta do ostatnich 
czasów odd:ne były stronnictwu klerykalno- monarchi- 
czemu. 

Brody 10 go. —Gminy rusińskie, które zaniosły by - 
ły petycje przeciwko rezolucji galicyjskiej, wyślą 
wspólnie do Wiednia deputację ż żądaniem, aby cała 
reżolucja wprost odrzuconą została. 

Peszt 10:go.—,„Hon'* donosi o krwawych zajściach 
w Mahaczu. Pandurzy napadli na wyborców. Na pla- 
cu zostało dwóch poległych i wielń bardzo ranionych. 

Berlin 11 go.—We frakcji polskiej sejmu państwa, 

owstały nieporozumienia, ćo do postawy jaką przy- 
ąć należy w sprawie jezuitów. Ultramontanie Krzy- 
żanowski i Krotasz składają mandaty. Ks. Roman 
Czartoryski chciał toż samo uczynić, ale w końcu przy - 
stół do większości. 
` Berlin 10 go. —,„Kreuż ztg* dowiaduje się, że wia- 
dómość o zamierzonym zjeździe Najj: śniejszego Cesi- 
rża Wszech Rossji, Cesarza Nieńiieckiego i Cesarza 
" Austrjaciego na uroczyste odsłonięcie pomnika Stei- 
Ba w Nassau—;est błędną. Wprawdzie komitet wy- 
"dał zaproszenia, ale wątpić należy cży monarchowie 
"zagraniczni ząproszenióm tym zadość uczynią, 

Bayónna 10g0.—Władze francuzkie uwięziły dwóch 
karlistów, Unceta i Ochoń. Obaj mają być interno- 
wani. Rząd hiszpański dopomina się wydalenia ich 
z Francji. 

Londyn 11g0.—lzba wyższa przyjęła w drugim od- 
czytaniu po długich rozprawach bill o głosowaniu ta- 
jemnem. 

Londyn 11g0.—Podług telegrimu „Timesa* z Fila- 
delfii, z dnia wczorajszego Ameryka po przekazaniu 
całego wywodu obrończego sądowi polubownemu, 
przystanie wprawdzie ha odroczenie tego sądu, ale 
sima z wnioskiem odpowiednim nie wystąpi. „Daily 
Nóws* dowiaduje się, że Fish nie okazuje gotowości do 

przyjęcia wniosku, któryby wyszedł od obu stron spór 
wiodących, jeźcli jednak sąd tam póśtedzenia swoje 
"odroczy, Ameryka nie przeciwko termu mieć nie będzie. 

Rzym 10g0.— Izba deputowatych przyjęła bez wiel- 
kich rozpraw budżet wydziałów oświecenia i mary- 
narki. 

Jutro rozpoczyna się procós o żabicie żandarma pá- 
piezkiego przez gwardzistów narodowych pód bramą 


Cavallegieri. wył 
"Wiedeń 10-g0.— Z ministerjum spraw zagranicz- 
` ných wysłśni będą dò Berlina dla prówadzenia ukła - 


dów w przedmiocie „Taternationale”* radcy Teschen- 
berg i Woifarth. Rząd przedlitawski wydeleguje cd 
-Si wtym samym cela radcę Schmidta, rząd zaś 
węgierski Jekelfalussego i Fabinyego. 
asżyngtoń 10-g0.— Z dobrego źródła rozchodzi 
się wiadomość, że Granville wystosówał tu notę 
w której wykazuje, iż odroczenie sądu polubownego 
Płózebnić jest dla samego utrzymafiia traktatu wā- 
szyngtońskiego i wnosi zawieszenie prac tego sądu, 
Na oni miesięcy. 

Depósze Telegraficzne, 
Warszawa, dnia 12-go czerwca, w południe. 
Berlin 11-40.—Rada zwiążkowa przyjęła pro- 

jekt do prawa wzbraniającego osiedlania się 
nawet takim indywiduom w stowarzyszeniu 
Jeznitów zostającym, które posiadają prawo 
obywatelstwa. ‚Gazetą Krzyżowa* oznajmia 
odwiedziny cesarza austrjackiego. 

Londyn 11-9g0.—(Treść tego telegramu poda- 
jemy dokładniej w Ostatnich wiadomościach 
telegraficznych). 

Wersal 11-go.—Zgromadzenie narodowe od- 
rzuciło projekt służby czteroletniej, po oświad- 
czeniu Thiersa, że przyjęcie tego projektu nie 
dałoby się pogodzić - z dalszem zajmowaniem 
przezeń prezydentury. 

Warszawa, dnia 13-ġo. Czerwea god. 11 z rana. 

Londyn 12-90. — Gladstone oświadcza, że 
w obecnej chwili nie będzie mógł zakomuniko- 


wać parlamentowi żadnych jeszcze rezultatów ' rowemi przy końcach wielkiemi bukiętami kwiatów, 
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propozycji angielskiej, dotycząććj odroczenia 
sądu polubownego na ośm miesięcy. Rząd 
w żadnym razie nie dopuści układów w tym 
przedmiocie; dopóki żądania o wynagrodzenie 
szkód pośrednich, cofniętemi nie zostaną. W Wa- 
szyngtonie ząspakajający rezultat układów 


względem odroczenia sądu polubownego — u- + 


chodzi za pewny. 
Wersal 12-g0.— Zgromadzenie narod. przy- 
jgło artykuł 37 prawś o służbie wojskowej. 


Zwyczaje wschodnie. 


Bardzo wiele jest rysów charąkterystycznych w któ- 
rych arabowie i turcy są naszymi przeciwnikami. 

Oni golg głowy nie brodę, my zaś przeciwnie; u nas 
odkrycie głowy w obec drugiej osoby, jest oznaką sza- 
cunku, u nich zaś oznaką pogardy. 

Gdy wstępzją do Świątyni dla uczczenia Bogó, nie 
źdejm ują turbanu, ale trzewiki i pantofle; u nas prze- 
ciwnie się dzieje. 

Na konia siadają zć strony prawej, my z lewej. 

Gdy spotykamy kogo na ulicy, okazajemy dobre 
wychowanie ustępując mu z drogi, oni zaś zbliżając 
się i idąc blisko muru domów. 

Oni piszą od ręki prawej ku lewej, my od lewej ku 
prawej. yi | 

Przy stóle okazują gościowi szacunek, biorąc naj- 
pierwiej dla siebie potrawy, my bierzemy ną ostatku. 

Gdy się nas przyjaciel zapyta o zdrowie źony, uwa- 
Fany to jako grzeczność, u mieszkańców wschodu jeśt 
to obelgą. 

Ich szaty żałobne Są białe, u nas czarne. 

Budowę domów zaczynają od dachu, my od funda- 
mentu. 


Mężczyzni ubierają się na wschodzie w obszerne | 


spódnice, a kobiety w pantalony. j ; 
My ręce umywamy zanurzejąć je w wodzić, ħi zaś 
leją wodę na ręce. 


— Wczesne w tym roku i pogodne lato, przyśpie- 
szyło w magazynach bławatnych wyprzedaż sprowa- 
dzonych na sezon letni towarów, po świeże zatem 
transporta zniewolony był powtórnie w tym roku wy- 
jechać do Paryża i Lyonu p. Thonnes, właścicićl zna- 
nego magazynu przy ulicy Senatorskiej, na wprost pa- 
łacu Prymasowskich, z w tych dniach wróciwszy, 
w części przywiózł z sobą, w części drogą przyśpie- 
szonych transportów otrzymał najświeższe towaty 
do potrzeb bieżącego sezonu, 

Wielki terazi pełen rozmaiteści wybor przedstawiają 
w jego mógazynie batysty, baraże, kretony i muslin- 
ki w najnowszych deseniach, tak w sztukach na łok- 
cie, jako też w sztukach opasowanych, które wedle 
dodających się żurnalowych ilustracji, tworzą kom- 
pletny kostjum strojny i tani, począwszy Od rs. 7. 

W szczególnem są obecnie rozpowszechnieniu płó- 
tna nie bielone ecru, już tę klarowne grenadine, już 
to mniej klarowne, powierzchownością swą do płócien 
surowych zbliżone; jedne są Z nich gładkie, inne w pa- 
sy atłasowe, inne znów zdobią grochy i kwiaty. Te 
dwa ostatnie gatunki są najmodniejszym materjałem 
na vetement. br. Naz 8:73 

Bardzo ułatwia konfekcję sukien tèn sam materjał 
toile grenadine. ułożony w osobnych pudełkach, za- 
kończony falbaną w lekki, gustowny deseń haftowaną, 
stanowiącą gotowe do całej sukni garnirowanie, Jako 
garnitur do sukien takich, znajdują sig w magazynie 
elegaacie tow z takiegoż materjału i z podo- 

nąż falban E 

A imodojęjszyią dziś materjałem na vatement dży- 
wanym przy rannych u wód zabraniach i spracerach 
jest materjał oryginalny zwany indjana; WYRA dro- 
bno się kędzierzawi po całej jego powierzchni, przy 
miłej jak w akśamitach gładkości, kolor zaś jest cie- 
mno-piaskowy. Materjął ten w konfekcji, ubiera sig 
koronkami wełnianemi w kolorze nieco jaśniejszym, 
jakie magazyn w znacznym zapasie posiada. Z tego 
właśnie materjału p. Thonnes sprowadził model vete- 
ment, który przedstawia jego niezwykłą piękność toa- 
letową i zarazem służy za wzór przy zamówieniach 
w miejscowej pracowal sukien i pasetoedji bd 

Najwięcej do dystynkcyjaej 1 elegancsiej toalety u: 
żywane Są dziś grenadiny jedwabne i dla tego pan 
Thoanes sprowadził wielki ich wybór we wszystkich 
kolorach, tak gładkich, jak i w pasy; kolor rezeda 
najwięcej obecnie w Paryża jest dominującym. Do 
przystrojenia sukien takich, służy koronka również 
jedwabna w dwóch szerokościach, oraz wstawki do 
garnirowania stanika, j i 

Jako strój podnoszący Świetneść toalety stanowią 
znacznej szerokóści okazała jedwabne szarfy ż kolo- 
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: haftem wyrabianych, otáz szarfy rzymskie echarpte 
romaine do każdej sukni ułożyć się dające. R 
"Słowem, pierwszorzędny magxzyn p. Thonnesą, 
który już umiał wyrobić z dawna dla siebie uznanie, 
jest dziś tak wszechstronnie i bogato asortowanym, 
że daje możność dogodzenia i ułatwienia wyboru, 

choćby dla najbardziej wymagającego gustu, 

Poniewsż obecnie za granicą z powodu podrożenia 
¥ materjału surowego i pracy robotnika, zapowiedziane 
zostało, już dziś czuć się dające, podrożenie towaru, 
p. Thonnes więc pragnąć utrzymać nizkość cen, do 
jakich publiczność w magazynie jego przywykła, po- 
robił już dziś zamówienia w f:brykach zagrauicznych 

na towary jesiennego Sezonu. —5445 — 
— Ludwik Rosenberg dentysta, wstawia zęby na 
kauczuku po ra. 2. Chorych przyjmuję od 10 tej do 

6-tej, Nowy Świat Nr, 53 nowy, dom: Rozmanitha. 


Nagrody Rs: 2. 
W dniu 11 Czerwca, zgubiono Parasol nowy, jedwabny, 
zielony, jadąc po ulicy S-to-Krzyzkiej. Łaskawy zi = 
czy takowy zwrócić do Szwajcara Hotelu FP 


(1-3) 
Śledzie Pocztowe, 
SPC own, 0 drugi transport Han- 
del Win Btanisła 
Śto-Krzyzkiej i Masowióckiej. © (1 13) "058680 


ALKĄZAR 


TEATR NIEMIECKI, 
d dyrekcją Pani LEOPOLDYNY von LUKATSI. 
Dziś we Czwartek 1 (13) Cżerwca 1872 r. po raz pierwszy 
etka: komi cze: TiN p OB bacha 
oper omiczna w en 
Otwarcie kassy o godzinie 7, pay o godzinie 3. Cena 
Jo miea kid l da ły zawo si 
ejsce o » ich; trzeci j- 
m fe Wejście do ogodki kop. 10. gioh; się 
Dziś we Czwartek dane będą pierwsze dstawienia 
w TIWOLI i w ALHAMBRA 
POD: DYREKCJĄ 
A. TRAPSZŁO, 
z którego dochód przeznaczony jest na rzecz rodziny 
pe Ś. p. Stanisławie Moniuszko. 


w TIWÓLEŁ: 
Komedja w pięciu aktach 


Feuiletta pod tytułem: Ta aż p 
mdja Char 
3 tp 4 "z goles A opery Halka Mo- 


DOLINA SZWAJCARSKĄ. 
KONCERT 


B. BILSGGO, 


‘z Królewski 
soia mrina 
a 


„w 'KLHAMBRA: 


Operetka Offenbacha : 
Malżeńs Poe: 


1. Uwerturą Anacreon Oherubiniego; 2. Pol 
B. Bilsego; 3. Fuga G-moll na rayon Seb. 
üstner, 


nadworny solista-skrzypek p. Otto (członek orkie- 

A RA E J 
e a 5 

ce Pan b. a z Wind. 


pourri Conradiego; 

; 10. Mazur z op. 
wiolonczelę, Wartamow. Solo 
12. Powita: 


(Po cenach Teatru Rozmaitości): 
Jutro: Robotnicy. Consilium Facultatis.  Grzeszki 


o g.7 rano 


„og. lz pó 


W cii 
wozoraj 


doby od potud: ciepło st. + 116 
zoin ze Eno 


Najmniejsze 
południa dz | „Największe 
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